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Kiedy roszczenie ulega

przedawnieniu?
Jeżeli przepis szczególny nie stanowi inaczej, termin przedawnienia wynosi sześć lat, a dla

roszczeń o świadczenia okresowe oraz roszczeń związanych z prowadzeniem działalności

gospodarczej – trzy lata. Koniec terminu przedawnienia przypada na ostatni dzień roku

kalendarzowego, chyba że termin przedawnienia jest krótszy niż dwa lata (art. 118 ustawy z dnia

23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny t.j. Dz. U. 2024 poz.1061). Pierwszym krokiem do

właściwego obliczenia terminu przedawnienia roszczenia najpierw jest ustalenie jego

ewentualnego związku z prowadzeniem działalności gospodarczej. Właśnie ten związek, a nie

charakter roszczenia ma decydujący wpływ na długość terminu przedawnienia.

Instytucja przedawnienia roszczeń jest niezwykle ważna dla przedsiębiorców i konsumentów w

codziennej praktyce obrotu. Przedawnienie roszczenia skutkuje brakiem możliwości przymusowej

egzekucji roszczenia. Z tego też względu niezwykle ważne są zasady obliczania terminu

przedawnienia. Powstaje pytanie czy zasady pozwalające na przedłużenie biegu terminu, w

sytuacji w której jego koniec wypada na sobotę lub dzień ustawowo wolny od pracy, mają

zastosowanie także do przedawnienia?

W ślad ze wskazaniem Sądu Apelacyjnego w Poznaniu zawartym w wyroku z dnia 30 listopada

2022 r., sygn. akt I AGa 11/22, LEX nr 3488147 dla kwalifikacji roszczenia jako związanego z

prowadzeniem działalności gospodarczej w rozumieniu art. 118 k.c. nie ma znaczenia prawny

charakter leżącego u jego podstaw zdarzenia – może ono być czynnością prawną, czynem

niedozwolonym lub jakimkolwiek innym zdarzeniem, nie wyłączając bezpodstawnego

wzbogacenia czy korzystania z cudzej rzeczy bez podstawy prawnej – lecz jego związek z

działalnością gospodarczą.

W kodeksie cywilnym znajdują się dokładne wytyczne co do obliczania terminów. Mają one

zastosowanie wówczas, gdy z ustawy, orzeczenia sądu lub decyzji innego organu państwowego

albo czynności prawnej nie wynika co innego (art. 110 k.c.). Niemniej najważniejsze reguły



znajdują się w art. 111 k.c.: termin oznaczony w dniach kończy się z upływem ostatniego dnia;

jeżeli początkiem terminu oznaczonego w dniach jest pewne zdarzenie, nie uwzględnia się przy

obliczaniu terminu dnia, w którym to zdarzenie nastąpiło. Stosownie zaś do art. 115 k.c., jeżeli

koniec terminu do wykonania czynności przypada na dzień uznany ustawowo za wolny od pracy

lub na sobotę, termin upływa następnego dnia, który nie jest dniem wolnym od pracy ani sobotą.

Powstaje pytanie czy zasada ta ma zastosowanie także dla obliczania terminu przedawnienia

roszczeń?

Kwestię te rozpatrywał Sąd Najwyższy, W uchwale w z dnia 22 maja 2024 roku (sygn. akt III

CZP 21/23) stwierdził, że art. 115 k.c. nie ma zastosowania do upływu terminu przedawnienia.

Powyższym orzeczeniem Sąd Najwyższy przychylił się do poglądu, zgodnie z którym termin

przedawnienia nie jest tym samym, co termin do dokonania czynności prawnej. Inaczej mówiąc te

terminy nie mogą być traktowane tożsame. Termin przedawnienia nie jest także terminem

końcowym, z którego upływem ustają skutki prawne określonej czynności. Jest on raczej

terminem początkowym, otwierającym dłużnikowi możliwość podniesienia zarzutu

przedawnienia, a co za tym idzie zamknięcia drogi do przymusowej egzekucji należności przez

wierzyciela.

Powyższym orzeczeniem Sąd Najwyższy przychylił się do stwierdzenia, że roszczenie

może się przedawnić zarówno w sobotę, jak i w dzień uznany za ustawowo wolny od

pracy.


